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W SPRAWIE
POSZUKIWANIA PRACY

NA ROLI
Od czasu u tw orzen ia organizacji 

robotn ików  rolnych iedną z najbar­
dziej bolących sp raw  w jej życiu jest 
sp raw a poszukiwania pracy przy 
zw olnieniach now orocznych. U siło­
wania Zw iązków  Zawodowych, by tę  
sprawę uregulow ać, spełzły dotąd  na 
n czem , na  sk u tek  jakizjs iczmyślnej 
zaciętości w iększości ziem ian i obo­
jętności w szystkich praw ie rządów, 
jakie były od czasu pow stan ia P ań ­
stwa.

W pierwszych latach Niepodległo­
ści, udało się uregulować dzięki na­
ciskowi organizacji naszej na obszar­
ników i Rząd, — sprawę delegatów 
folwarcznych i sprawę liczby zatrud­
nionych na folwarkach. Uregulowa­
na sprawa na zasadzie obopolnej u- 
mowy z przyczyn niezrozumiałych dla 
nas została przekreślona przez Naj­
wyższy Sąd, który wyszedł z założe­
nia, że Komisje Rozjemcze nie są 
kompetentne do rozstrzygania spraw, 
wynikłych na tle zwolnień delega­
tów, bądź też pracowników folwarcz­
nych. Związek Ziemian, przy cichem 
poparciu Rządu .oburącz uchwycił 
się uchwały sądowej i od tego czasu 
kwestja obrony delegatów folwarcz­
nych oraz liczby zatrudnionych or- 
dynarjuszy w poszczególnych fol­
warkach pozostały zależne od dobrej 
woli poszczególnych obszarników.

Zeszłoroczna surowa zima stwo­
rzyła dla ludzi poszukujących pra­
cy pomiędzy 1 stycznia a 1 kwietnia 
prawdziwe piekło, albowiem wskutek 
zasp śnieżnych i nienotowanych da­
wno w Polsce mrozów, biedacy ci, 
znaleźli się w sytuacji bez wyjścia. 
Było kilkanaście wypadków śmierci 
tych nieszczęsnych ludzi.

System masowych zwolnień prak­
tykują obszarnicy nie jako potrzebę 
gospodarczą, lecz jako potrzebę za­
spokojenia swojej niechęci do organi­
zacji i robotników zorganizowanych. 
To też, co rok mamy większą liczbę 
zwolnionych, by w ten sposób tero- 
ryzować poszukujących pracy. A po­
nieważ mamy bezrobocie w mia­
stach, teror obszamiczy nad bezro­
botnymi fornalami graniczy z jakąś 
okropną zemstą ludzi małych, którzy 
nie potrafili doróść do nowoczesnych 
pojęć, jakie ma nowoczesne społe­
czeństwo. Że obszarnicy czynią roz­
prawę nad tymi .którzy należą do or­
ganizacji, nie dziwimy się nawet. 
Ale Rząd, który chełpi się tem, że 
walczy z niesprawiedliwością, Rząd, 
od którego skinienia ręki zależy ła­
manie organizacji kółek rolniczych, 
zamknięcie subwencji, Rząd, który 
wywiera presję w dziedzinie kredy­
towej, jest g.uchy i obojętny na spra­
wę uregulowania poszukiwania pra­
cy przez zwolnionych robotników 
rolnych.

Związek Zawodowy Robotników 
Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej w 
tych dniach w ystosow ał pismo do 
M inisterjum  Pracy , n a  czele k tórego  
stoi p, A leksander Prystor, k tó ry  m a 
ponoć bardzo  ,,m ocną rę k ę “ w  odnie­
sieniu do insty tucyj ubezpieczenio­
wych, by  R ząd  dał nam  odpowiedź, 
czy zam ierza uregulow ać w  roku  b ie ­
żącym spraw ę poszukiw ania p racy  
p rzez zw olnionych robotn ików  ro l­
nych. J a k  dotychczas nie m am y ża­
dnej odpowiedzi.

§ 34. O rzeczenia Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej pow iada, że 
•.wszyscy właściciele ziemscy obo­
wiązani są zawiadomić do dnia 15 
marca 1930 r. odnośne urzędy pośre­
dnictwa pracy, zarówno o każdem 
wypowiedzeniu miejsca robotnikowi, 
jakoteż o każdem wolnem miejscu". 
Przepis ten  figuruje w  naszych um o­
wach i orzeczeniach  od k ilku  lat. 
N iestety , dotychczas z tego przepisu  
me zrobiono żadnego użytku.

J a k  pow iedziałem  powyżej, w y­
stąpił Związek z propozycją do R zą­
du, by uregulow ać tę  spraw ę dość

Rada Naczelna Polskiej Partji Socjalistycznej
O brady w c z o ra jsz e

Rada Naczelna rozpoczęła wczoraj 
swoje prace o g. 11 m. 15 w obecności 
prawie pełnego kompletu członków; 
przybył także szereg gości z pośród 
członków Warszawskiego Okręgowego 
Komitetu Robotniczego Partji, Central­
nego Wydziału Kobiecego oraz przed­
stawicieli prasy socjalistycznej.

Obrady zagaił przewodniczący Rady 
tow. Herman Diamand.

Tow. Diamand powitał zebranych. 
Zbieramy się w okresie bardzo trudnym. 
Zmuszeni jesteśmy walczyć bezwzględ­
nie z ludźmi, którzy mają niezmiernie 
wiele do zawdzięczenia naszej Partji. 
Walka nasza — to walka o idee i zasa­
dy podstawowe Socjalizmu. Walka o de­
mokrację toczy się wszędzie. Przybiera

ona charakter rozprawy pomiędzy Świa­
tem Pracy a światem kapitału.

Tow. Diamand przvpomnial następnie, 
że w dniach najbliższych odbędzie się 
uroczystość Socjalizmu międzynarodo­
wego, uroczystość 75-lecia urodzin Ka­
rola Kautsky‘ego. Tow. Diamand zapro­
ponował wysłanie depeszy do Kaut- 
sky’ego.

Prezydjum Rady Naczelnej wysłało — 
na podstawie jednomyślnej uchwały — 
depeszę następującą:

„Karol Kautsky w Wiedniu.
Wielkiemu zasłużonemu nauczycielowi 
serdeczne życzenia z powodu święta 
75-teJ rocznicy urodzin.

Rada Naczelna P. P. S.“.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Na wniosek przewodniczącego ustalo­

no trzy punkty porządku dziennego:
1) Sprawozdanie polityczne C.K.W.— 

ref. tow. Barlicki;
2) sprawozdanie organizacyjne C.K.W. 

— ref. tow. Pużak;
3) wolne wniosku
Treść referatu tow- Barlicki ego poda­

my szczegółowiej w numerze jutrzej­
szym; zawierał on dokładną analizę 
charakteru społeczno - politycznego i 
rozwoju „pomajowegc" systemu rządze­
nia; w końcu referatu tow.' Barlicki 
przedłożył odpowiedn- projekt rezolu­
cji.

W dyskusji zabierali głos tow. tow.

Berger, Niedziałkowski, Uziembło, Strug, 
Wasilewski, Dręgiewicz, Arciszewski, 
Kłuszyńska, Stańczyk, Boczkowski, Wą­
sik, Żuławski, Szczerbowski, Czapiński, 
Woszczyńska, Pragier, Pławski, Grzecz- 
narowski, Liberman, Neubauer, Topinek, 
Kochański, Łopacki.

Po końcowych przemówieniach tow. 
Niedziałkowskiego i referenta tow. Bar- 
lickiego przyjęto jednomyślnie rezolucję 
zaproponowaną przez Centralny Komi­
tet Wykonawczy.

Tekst rezolucji ogłosimy jutro;
Następne posiedzenie Rady Naczelnej 

odbędzie się dzisiaj, w poniedziałek, o 
godz. 9 m. 30 r.

%
ZWYCIĘSKI POCHÓD SOCJALIZMU

Londyn, 13 października. (PAT.). — 
Labour Party odniosła wielkie zwycię­
stwo przy wyborach do parlamentu w 
Australji. Na ogólną liczbę 75 manda­
tów Labour Party uzyskała już dotąd

40 mandatów w 61 okręgach, w któ­
rych wyniki są znane. W 14 okręgach, 
z których wyniki są niewiadome, La­
bour Party liczy jeszcze na jakieś 7 do 
8 mandatów. Biorąc pod nwagę, ie  przy
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„NAPRAWIACZE" KONSTYTUCJI
Wiedeń, 13 października. (PAT.). — 

Dzienniki donoszą z Białogrodu, że rząd 
gen. Ziwkowicza zamierza opublikować 
1930 roku, jako w dniu rocznicy ustano­
wienia dyktatury, nową konstytucję Ju 
gosławji. Nie znaczy to jednak, aby to  
było powrotem do dawnych stosunków 
parlamentarnych, będzie to jedynie sta- 
djum przejściowe pomiędzy obecnym ab­
solutyzmem, a dawnym stanem demo­
kratycznym. To stadjum przejściowe ma

trwać, według kół miarodajnych, kilka 
lat. W nowo powstałych dziewięciu 
prowincjach rząd ma zwołać sejmy, któ­
re wyślą posłów do parlamentu central­
nego, Obok tego parlamentu obrado­
wałby także senat w Zagrzebiu. Senat 
ten sprawowałby funkcje ciała ustawo­
dawczego. Obie te  izby miałyby jednak 
tylko głos doradczy, nie zaś rozstrzyga­
jący.

DEMONSTRACJA SOCJALISTYCZNA 
W BUDAPESZCIE

Budapeszt, 13 października. (PAT.). 
W jednej z sal teattalnych odbyło się 
dzisiaj zgromadzenie socjalistyczne, 
którego przebieg był spokojny. Po 
zgromadzeniu część uczestników u- 
tworzyła pochód, który ruszył demon­
stracyjnie z czerwonym sztandarem i 
transparentami w kierunku dworca 
wschodniego. Na skutek interwencji 
policji sztandar został usunięty, nato­
miast tłum rusfeył w kierunku ulicy Ra­
koczego, śpiewając międzynarodówkę 
oraz rozwijając nowy sztandar. De­
monstranci obsypywali przytem policję

kamieniami i wyzwiskami. Policja roz­
proszyła tłum, zatrzymując 16 demon­
strantów, który odpowiadać będą za 
zakłócenie spokoju.

(Oryginalny tekst powyższej depeszy 
PAT-a opiewa, że śpiewano .międzyna­
rodówkę komunistyczną". Chcielibyśmy, 
aby pp. Redaktorzy PAT-a zechcieli nas 
objaśnić, dlaczego socjaliści śpiewali mię­
dzynarodówkę akurat „komunistyczną". 
A może nam także przy okazji powie­
dzą, jak to brzmi ta  „komunistyczna" 
międzynarodówka, — Przyp. Red.).

MIN. ZALESKI 0  PANEUROPIE
Wiedeń, 13 paźdz emika. (PAT.). — 

„Neue Freie Presse" zamieszcza w dal­
szym ciągu wywiady z wybitnymi poli­
tykami na temat Paneuropy. Minister 
Spr. Zagranicznych Zaleski oświadczył, 
w tej kwestji, co następuje: „Plan stwo­
rzenia zjednoczonych stanów Europy 
nie wydaje mi się w chwili obecnej do 
przeprowadzenia. Mimo to jestem zda­
nia, że czynić musimy wszelkie wysił­
ki w kierunku poparcia tak wielko­
dusznej inicjatywy, która przyczyni się 
do ulżenia Europie, wzmacniając tem 
samem fundamenty pokoju europejskie­
go. Rzecz oczywista, ie  trzeba bę­
dzie pokonać wiele trudności zanim 
projekt Brianda uzyska siłę życiową.

Życie gospodarcze narodów Europy 
nie jest bowiem zadawalniające. Musi­
my dążyć do ochrony interesów eko­
nomicznych wszystkich narodów, ce­
lem likwidacji tarć i osiągnięcia poro-

wcześme, by dać możność Rządowi 
uregulowania tej sprawy.

Gdyby Rząd uważał, źe to jest 
„sprawa prywatna" właścicieli zlem- 
skkich, wówczas organizacja zmuszo­
na będzie wyciągnąć wszelkie kon­
sekwencje.

Nie potrzebujemy pisać o tem, że 
zrobimy wszystko, co jest w naszej 
mocy, by barbarzyński zwyczaj zo­
stał uchylony. Nie ukrywamy, że w o\

zumienia. Musimy szukać środków i 
dróg, któreby uwobiły konsumentów
wielu krajów od uciążliwych podatków. 
Musimy zmniejszyć liczbę bezrobot­
nych oraz musimy złagodzić w końcu 
nierówności gospodarcze pomiędzy kra­
jami, wynikające z nadzwyczajnej róż­
norodności systemów ekonomicznych 
w Europie. Dwa warunki należy wy­
pełnić zanim wogóle będziemy mogli 
liczyć na sukces: po 1) każde państwo 
mmi zachować swoje własne prawa 
suwerenne i zasadę tę należy złączyć 
z ideałami współpracy międzynarodo­
wej, 2) w łonie federacji żadne pań­
stwo nie powinno posiadać specjalnych 
przywilejów. Państwa muszą stać na- 
równi niezależnie od ich charakteru, 
jako krajów rolniczych albo przemy­
słowych. Byłoby nie do przyjęcia pod­
porządkowanie jednego typu państwa 
drugiemu”.

lelibyśmy, żeby sprawa godzenia, o- 
bleczona została w jakąś na stałe o* 
bowiązującą ustawą.

Ale nikt nie będzie miał do nas 
pretensji, jeżeli w obronie krzywdzo­
nych ludzi chwycimy się środków, 
które stoją do naszej dyspozycji. Na 
konanie ludzi poszukujących pracy 
wśród zamieci śnieżnych i trzaskają­
cych mrozów nie pozwolimy.

Jan Kwaoiński.

ostatnich wyborach w październiku 
z. r. Labour Party osiągnęła 31 manda­
tów, obecny przyrost mandatów jest 
olbrzymim sukcesem. Bezpośrednim 
skutkiem tego zwycięstwa będzie ob­
jęcie rządów przez Labour Party, któ­
ra, posiadając znakomitą większość, 
może rządzić w Australji długie lata. 
Wyniki wyborów wywołały w kołach 
Labour Party wielkie zadowolenie i u- 
zasadnioną nadzieję ścisłej współpracy 
obu rządów Labour Party w dziedzinie 
polityki dominjalnej Premjerem au­
stralijskim zostanie prawdopodobnie

przywódca Labour Party w Australji 
tow. James Scullin, australijczyk.

Londyn, 13 października, (A.W.), — 
Wiadomości, jakie nadchodzą o wyni­
kach wyborczych z dalej położonych 
okręgów australijskich, pogłębiają klę­
skę rządu Brucc’a. W nadchodzącym 
tygodniu rząd będzie zmuszony zgło­
sić swą rezygnację i ustąpić miejsca 
rządowi socjalistycznemu, który w no­
wym parlamencie rozporządza znaczną 
większością. Podział mandatów w no­
wym parlamencie jest następujący: 
Partja Pracy 46, dotychczasowy Blok 
Rządowy 27.

REGULACJA PŁAC W ŻEGLUDZE
Genewa, 13 października (PAT.). Po 

posiedzeniu Międzynarodowej Konferen­
cji Pracy, poświęconem sprawie płacy i 
pracy marynarzy, na którem odrzucono 
64 głosami przeciwko 24 rezolucję przed­
siębiorców okrętowych, ci ostatni odby­

li ściśle poufne zebranie, postanawiają* 
nie brać nadal udiiahi w pracach kon­
ferencji i opuścić Genewę. Mimo wyco­
fania się grupy pracodawców konferen­
cja będzie odbywała w dalszym ciągu o- 
brady.

PROTEST ROBOTNICZEJ WARSZAWY
PRZECIW ZAKAZOW I ODBYCIA „ D N I A  M Ł O D Z I E Ż Y “
I ZACHOW ANIU SIĘ P O L I C J I  W  DN . 5  PAŹDZIERNIK A

Wczoraj robotnicy Warszawy na w e­
zwanie Warsz. O, K R. P. P. S. zgro­
madzili się na podwórzu domu przy uL 
Wareckiej 7, by zaprotestować prze­
ciwko ostatniej represji, skierowanej 
przez rząd przeciw ruchowi robotnicze­
mu, przeciwko bezprawnemu i bezpod­
stawnemu zakazowi odbycia uroczysto­
ści „Dnia Młodzieży” w Warszawie i 
brutalnemu zachowaniu się policji w 
dniu 6 października. Przybyli na 
wiec robotnicy oburzeni byH do głębi 
tem prześladowaniem Organizacji Mło­
dzieży T. U. R., szykanami wobec mło­
dzieńczego ruchu kulturalno - oświato­
wego i wychowawczego.

To też nastrój na wiecu panował go­
rący. Wznoszono Iiczme okrzyki, pro­
testujące przeciw łamaniu przez rząd 
pułkowników wolności słowa i zgroma­
dzeń w Polsce, krępowaniu swobód o- 
by-watelskśch, zamachom ca demokrację
i t. d.

Wiec zagaił tow. E. Zawadzki, a prze­
wodnictwo objął tow. Ślusarski. Pierw­
szy przemawiał tow. pos. Dubois, który 
omówił hiistorje zakazu odbycia Dnia 
Młodzieży i przebieg wypadków 6 b. m. 
Tow. Dubois wykazał, że mamy tu do 
czynienia nie z pojedyńczym wypadkiem 
gwałtu i bezprawia, ale że decyzja M. 
Spr. Wewn. zakazująca uroczystości 
międzynarodowego Święta Młodzieży i 
prowokacje polityczne są jednym z prze­
jawów oddawna stosowanego systemu 
walki obecnego rządu, dożącego do 
dyktatury przez rozbicie, zgniecenie ru­
chu robotniczego, os naturalnie się nie 
uda.

Następnie tow. Wysocki omówił sy­
tuację gospodarczą kraju i ciężkie w a­
runki ekonomiczne, w jakich żyje klasa 
robotnicza dzięki rządowi, prowadzące­
mu politykę fabrykantów i obszarników. 
r.iTow. dr. Budzińska-Tylicka mówiła o

spustoszeniu moralnem, jakie wprowa* 
dziła do życia pubpeznego Polski sana­
cja, specjalnie omawiając niecną rolę 
B. B. S. i obłudną, a demagogiczną po­
litykę p. Jaworowskiego w Radzie Miej­
skiej.

Tow. pos. Włosiński scharakteryzo­
wał rolę, jaką odgrywa Piłsudski w Pol­
sce dzisiejszej. Piłsudski, który tak  w ie­
le rwdzięcza klasie robotniczej i P.P.S., 
& który zmienił się teraz, prowadzi wal­
kę z demokracją i proletarjatem w myśl 
pragnień i życzę Idas posiadających.

Mówców gorąco oklaskiwano.
Jednomyślnie uchwalono następującą 

rezolucję:
Proletariat st. m. Warszawy, zgro­

madzony na wiecu P. P. S. w dn. 13 
października, po wysłuchaniu szeregu 
mówców, z najwyższem oburzeniem 
piętnuje zarządzenie M. Spr. Wewn., 
które uniemożliwiło obchód Święta Mło­
dzieży w dn. 6 października r. Ł. Je­
dnocześnie zgromadzeni podkreślaią, że 
zachowanie się policji w tym dniu na 
ulicach Warszawy nosiło charakter 
prowokacyjny i łatwo mogło spowodo­
wać następstwa opłakane i w skutkach 
swych nieobliczalne, gdyby nie takt i 
subordynacja organizacyjna młodzieży.

W tego rodzaju zarządzeniach admi­
nistracji zgromadzeni widzą jeden z co­
raz liczniejszych objawów walki kliki 
rządzącej po dyktatorsku z demokra­
cją, prawem i urządzeniami demokra­
tycznemu Zgromadzeni oświadczają, 
że na wezwanie władz naczelnych PPS. 
staną do walki z dyktaturą i bezpra­
wiem £ w walce tej nie ustaną aż do 
rwyeięstwa prawa i Polski ludowo-de­
mokratycznej.

Odśpiewaniem „Czerwonego", „Hym­
nu Młodzieży", „Międzynarodówki” i 
,.Na barykady" wiec zakończono, wzno­
sząc okrzyki na cześć P. P. Se
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Z a m ę t  w  K o le j n ic t w ie
Sprawa t. zw. „komercjalizacji ko­

lei" zajmuje opinję publiczną nie od 
dzisiaj. Mówi się o niej i pisze od kil­
ku lat... Zajmował się nią i Sejm, 
zajmowały się i sfery gospodarcze, 
i związki kolejarzy, zwłaszcza ZZK.

Z początkiem r. 1925 wyszedł na­
wet (na podstawie pełnomocnictw 
sejmowych) dekret ówczesnego Pre 
zydenta Rzplitej w sprawie „komer­
cjalizacji". Ale dekret ten tak był 
niefortunny, że — na skutek akcji 
wdrożonej przeciw niemu przez Zw. 
Zaw. Kolejarzy (Z. Z. K.) — w spra­
wę całą wmieszać się musiał Sejm, 
który ostatecznie dekret uchylił. 
Równocześnie z tern Sejm powziął 
uchwałę, że zasady uprzemysłowie­
nia kolei, a więc wyodrębnienia jej 
w samoistną jednostkę gospodarczą, 
opracowane być mają przez Komi­
sję, złożoną z przedstawicieli Sejmu 
i Rządu, tudzież fachowców z kół 
technicznych i gospodarczych.

W ten sposób zakończyła się pier­
wsza, chybiona próba „komercjaliza 
cji" P. K. P. Aż oto po upływie bli­
sko dwuch lat, już po przewrocie 
majowym, sprawa cała odżywa na 
nowo w formie ponownego dekretu 
nowego już Prezydenta Rzplitej z 
dn. 24 września 1926 r., wydanego 
również na podstawie pełnomoc­
nictw sejmowych...

I temu dekretowi należy poświęcić 
parę uwag, w świetle których okaże 
się, jaką to igraszkę obecny gabinet 
„pułkowników" urządza sobie z kwe- 
stji dla naszego życia gospodarcze­
go tak poważnej, jak uprzemysło­
wienie kolei.

Dekret rzeczony składa się z 32 
artykułów. Artykuły od 1 do 24 za­
wierają przepisy, dotyczące prze­
kształcenia P. K. P. na samoistne, z 
ogólnej administracji państwowej wy 
dzielone przedsiębiorstwo i połączo­
nych z tern przekształceniem zmian 
w organizacji, finansach i rachunko­
wości... I tak: art. 1 powiada, że cały 
majątek kolei przechodzi pod zarząd 
„przedsiębiorstwa" P. K. P., art. 2 
orzeka, iż przedsiębiorstwo P. K. P. 
stanowi „samoistną osobę prawną" z 
siedzibą w Warszawie; dalsze arty­
kuły mówią: o bilansie otwarcia, o 
bilansach rocznych, o wyłączeniu 
budżetu P. K. P. z ogólnego budżetu 
państwowego, do którego włącza się 
„tylko czysty zysk lub niedobór 
przedsiębiorstwa", dalej o tem, że 
„świadczenia przedsiębiorstwa w in­
teresie państwa winny być odpowie­
dnio opłacane", że przedsiębiorstwo 
ma utworzyć 3 specjalne fundusze, a 
to: a) zapasowy, b) meljoracyjny, c) 
inwestycyjny, których przeznaczenie 
i użycie opisują osobne artykuły de­
kretu; rozdział III dekretu mówi o 
„ustroju" przedsiębiorstwa; na jego 
czele stanąć ma Dyrektor Generalny, 
który „reprezentuje przedsiębiorstwo 
na zewnątrz" i jest „przełożonym 
wszystkich pracowników przedsię­
biorstwa"; dekret Prezydenta okre­
śla najzupełniej wyraźnie, że Gene­
ralny Dyrektor jest właściwym kie­
rownikiem przedsiębiorstwa, podczas 
gdy Minister Komunikacji wykonywa 
tylko ogólny, zwierzchni nadzór.

Co po dokonaniu powyższego prze 
kształcenia ma stać się z kolejarza­
mi, to określa art. 25 w ten sposób, 
że „urzędnicy państwowi pozostający 
dotychczas w służbie kolejowej i pra­
cownicy kolei państwowych przecho­
dzą do służby w przedsiębiorstwie". 
Sens tych słów jest chyba jasny...

Dopiero końcowe artykuły 26—29 
zawierają dla Rady Ministrów pełno­
mocnictwa do wydawania w drodze 
rozporządzeń przepisów służbowych, 
emerytalnych i uposażeniowych dla 
pracowników przedsiębiorstwa.

Nie potrzeba być wielkim filozo­
fem, a wystarczy myśleć normalnie i 
rozumnie, by przyznać, że wspomnia­
ne końcowe artykuły są tylko logicz- 
nem następstwem poprzednich 25 ar­
tykułów, w tym sensie, że gdy arty­
kuły 1 — 24 zostaną wykonane, kolej 
państwowa przekształci się na od­
rębne przedsiębiorstwo i skutkiem 
tego kolejarze „przejdą do służby" w 
tem przedsiębiorstwie, wtedy dopie­
ro Rada Ministrów ma dla tych „pra­
cowników przedsiębiorstwa" wydać 
nowe przepisy, a to z tego prostego i 
jasnego powodu, że po przejściu ko­
lejarzy „do służby w przedsiębior­
stwie" przestaną stosować się do 
nich ogólne przepisy dla funkcjonar- 
juszów państwowych.

To dla każdego człowieka, mające­
go rozum „w porządku", jasne jest 
jak boży dzień...

Jak  powszechnie wiadomo, wspom 
niany dekret Prezydenta wykonany 
nie został, kolej nie została prze­
kształcona na odrębne przedsiębior­
stwo. „Komercjalizacja" istnieje tyl­
ko... na papierze!...

Co więcej! Sam Rząd tego dekretu 
wcale nie uważał za doskonały i osta 
teczny! W r. 1927 na wiosnę p. Ro- 
mocki z polecenia Rządu opracował 
— jak wiadomo — nowy projekt ko­
mercjalizacji, a w jakiś czas później 
jeszcze jeden projekt; oba jednak nie 
utrzymały się, skutkiem swych licz­
nych wad (Głośną w r. 1§27 była 
walka Związku klasowego Z. Z. K. 
przeciw tym projektom, wydającym 
kolejnictwo w ręce kapitału prywat­
nego!). Co więcej! Jak  doniosła war­
szawska prasa sanacyjna (z dn. 26.6 
b. r.) Minister p. Kuhn złożył w Ra­
dzie Ministrów nowy projekt i to nie 
„komercjalizacji", lecz „usamodziel­
nienia" kolei, wedle którego np. Mi­
nister Kom. ma być zarazem Gene­
ralnym Dyrektorem kolei... Projekt 
ten sprzeczny jest jednak z dekretem 
Prezydenta, który zmieniony lub znie 
siony może być tylko albo przez u- 
stawę sejmową lub przez nowy de­
kret Prezydenta, ale na podstawie 
pełnomocnictw sejmowych, których 
jednak... niema... Co więcej! Gdy Min. 
Kom. w lecie b. r. zwrócił się do Min. 
Skarbu o wydanie listu gwarancyjne­
go dla pokrycia należności za dosta­
wy, Min. Skarbu odmówiło, wyjaśnia­
jąc, że podobna gwarancja mogłaby 
mieć miejsce tylko wtedy, gdyby ko­
lej stanowiła odrębne przedsiębior­
stwo...

Sam tedy Rząd stoi na tem — zre­
sztą dla każdego jasnem — stanowi­
sku, że dekret Prezydenta z 24.9.26 
wcale wykonanym nie został. I kie­
dy to nastąpi, wogóle niewiadomo.

Tymczasem, co robi Rząd obecny? 
Oto p. minister Car występuje do Są­
du Najwyższego, by ten orzekł, czy 
„przedsiębiorstwo P. K. P." na pod­
stawie dekretu istnieje „prawnie", a 
więc czy Rząd może „prawnie" wy­
korzystać pełnomocnictwa, udzielone 
mu w... §§ 26 — 29... I Sąd Najwyż­
szy wydaje obszerną „interpretację" 
w sensie potakującym, a Rząd z ca­
łego niewykonanego dekretu wyry­
wa dwa końcowe artykuły 26 i 28 i 
na ich podstawie wydaje dla koleja­
rzy (w sprawie emerytury i pragma­
tyki) dwa rozporządzenia, które 
„prawnie" obalają dotyczącą kole­
jarzy moc ustaw sejmowych, a przy- 
tem ciężko ich krzywdzą. Mamy za­
tem taki stan, że Rząd wydaje prze­
pisy dla pracowników jakiegoś 
„przedsiębiorstwa".,, na księżycu. Bo 
w rzeczywistości tego przedsiębior­

stwa niema... „Istnieje" ono jeno... w 
„prawnej" fantazji gabinetu p. Świtał 
skiego.

Jaki zamęt w kolejnictwie a wzbu­
rzenie wśród pracowników rozpo­
rządzenia powyższe wywołały, o tem 
już pisaliśmy i to dobitnie wyrażają 
uchwały związków Z. Z. K. i Z. Z. M. 
w „Robotniku" już ogłoszone.

W kolejnictwie zamieszanie a 
wśród kolejarzy gorycz i wrzenie. 
Oto rezultat jakichś chytrych pla­
nów, z kolejnictwem nie mających nic 
wspólnego. Ale tu musi wkroczyć 
Sejm i położyć koniec polityce, która 
z rzeczy tak ważnej jak uprzemysło­
wienie kolei czyni jakąś igraszkę i po­
wagę naszej gospodarki na szwank 
naraża!... Przecież ludzie śmieją się z 
tego, co zaszło!

W końcu parę słów dla p. Ministra 
Kiihna. W „Głosie Prawdy" p. Mini­
ster niedawno temu zamieszcza wy­
wiad, w którym dowodzi, że rozporzą­
dzenia Rządu zostały wydane „praw­
nie", że pragmatyka dla kolejarzy 
jest „dobra" i że to tylko „prasa par­
tyjna" rozporządzenia Rządu kryty­
kuje oczywiście dla celów „partyj­
nych".

Otóż leży przed nami „Kurjer Po­
ranny" z dn. 14 sierpnia b. r. który 
ogłasza wywiad w sprawie pragmaty­
ki z przedstawicielami różnych zwią­
zków kolej., między in. prezesem sa­
nacyjnego Związku Urzędników Ko­
lej., (Z. U. K.) i prezesem również sa­
nacyjnego Związku Drużyn Konduk- 
torskich (Z. D. K.)

Prezes Z. U. K., senator z klubu B. 
B. p. Lempke mówi, że pragmatyka 
„odbiera kolejarzom gwarancję ciąg­
łości pracy" że ich „krzywdzi", że 
wśród kolejarzy panuje „kolosalne 
rozgoryczenie"; p. Lempke zapowia­
da interwencję i... u ciał prawodaw­
czych.,. Prezes Z. D. K. mówi naogół 
to samo, podkreśla „ciężką krzywdę" 
pracowników, dodając, że analogicz­
ne przepisy państw zaborczych były 
lepsze.

Do powyższego wywiadu „Kurjer 
„Poranny" dodaje: „Rozporządzenie 
Rady Ministrów wywołało więc je­
dnomyślny sprzeciw zainteresowa­
nych a wśród masy kolejarzy wielkie 
poruszenie".

Panie Ministrze! Czy „Kurjer Po­
ranny" to też „partyjna prasa" a obaj 
prezesi „sanacyjnych" związków to 
też „złośliwi partyjnicy"?!

Kcz.

ZATARG PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
Z MAGISTRATEM

Przy udziale kilku tysięcy osób odbył 
się w czoT aj wiec pracowników miej­
skich, na którem po przemówieniach p. 
radnego Spasińskiego. tow. ławnika Ba- 
ryki, ttow. Hartleba, dra K aab eg o , Ku­
rowskiego i p. p. Jarzębowskiego.! in­
nych została uchwalona rezolucja moty­
wowana przez tow. Haupę. Rezolucja 
ta brzmi:

Pracow nicy miejscy, zgrom adzeni na w ie­
cu w dn. 13. X. 1929, zwołanym przez Blok 
Związków Zawodowych pracow ników  i ro ­
botników  miejskich, uchwalają:

1) W yrazić całkow ite zaufanie Prezydjum 
Bloku Związków, solidarnie występujących 
o zrealizow anie słusznych postulatów  p ra ­
cowniczych.

2) W  razie zamachu M agistratu na rze ­
czowe i słuszne postu laty  Bloku zebrani 
w yrażają gotowość przystąpienia do s tra j­
ku na każde wezwanie Prezydjum Bloku, 
nie dając posłuchu żadnej prowokacji,

NA FU N D U SZ OBRONY 
D EM O K RA CJI I W O LNOŚCI

Tow. w icem arszałek Stan. Posner zł. 15.—
Ob. Grabowiec „ 10.—

Śledzie marynowane 
na lato.

Oczyszczone i dobrze wymoczone śledzie 
rozrzyna się wzdłuż i przez grzbiet wyjmuje 
się olej. Skórę też  w ierzchnią się zdejmuje, 
potem  obie połowy złączywszy układa się 
w słojach, a na każdej w arstw ie kładzie 
słodkie w inne jabłka w ta la rk i pokrajane 
bez skórki i ziarn, na to  posypuje się trochę 
pieprzu, polew a się oliwą na w ierzch, doda­
je kilka kropel doskonałej Maggi'ego przy­
praw y, postępuje tak  z każdą w arstw ą, n a ­
pełnia się cały słój 1 trzym a go na lodzie.

3) Potępiają jawne przew lekanie sprawy 
przez prezesa R. M. p. Jaw orow skiego, k tó ­
ry nie zw ołał normalnego posiedzenia 
czw artkow ego w dniu 10 października oraz 
tę  częlć  M agistratu, k tóra  przeciw staw ia 
się słusznym postulatom  pracowniczym,

4) Pracow nicy stw ierdzają, że ca ła  akcja 
Bloku nie ma charak teru  w alki z Rządem, 
ani z M agistratem , a jest akcją obronną 
p rzed zamachem części M agistratu na do­
tychczasowe w arunki pracy i płacy praco- 
wnikóvr miejskich.

5) Z ebrani potępiają tych przeciwników 
„Bloku", k tórzy  uciekają się do prow oka­
cji i wciągają do akcji czynniki rządowe.

6) Zebrani wzywają wszystkich tych p ra ­
cowników miejskich, którzy należą do zdra­
dzieckich organizacji z ul. W iejskiej 14 i z 
ul. W olskiej do solidarnego poparcia cięż­
kiej walki, podjętej przez „Blok" o zreali­
zowanie słusznych postulatów  pracow ni­
czych.

SPROSTOWANIE
W  umieszczonem we wczorajszym „Ro­

botniku" sprawozdaniu z posiedzenia Z. P. 
P. S. w skutek  przeoczenia pom inięte zosta­
ły  nazw iska posłów  tow. tow. Pław skiego i 
R egera, k tórzy  brali udział w dyskusji.

P l a c e  B u d o w l a n e
Cena

w  W arszaw ie
n  30 z łokieć kwadrt. 

£ m lm  £>■ na bardzo dogod­
nych w arunkach spłaty.

Dojazd tramwajem. 
Wiadomość telefon 223-96.

C zytajcie  
„POBUDKĘ."

, M » , m I ■  I I «  I  I

NOWE WYDAWNICTWO KOMITETU 
CENTRALNEGO ORGAN. MŁODZIEŻY T. U. R.
Już ukazała się książka, oparta na 

ankiecie Komitetu Centralnego Organi­
zacji Młodzieży T. U. R. p. t.
„Warunki pracy robotników młodocia­

nych w Polsce"

■w opracowaniu tow. dr. Eugenji Pragie- 
rowej, z przedmową tow. pos. Zygmun­
ta żuławskiego.

Do nabycia w Księgarni Robotniczej, 
Warecka SU

AKCJA MASOWA P. P. S.
JA SŁO .

Dnia 29 w rześnia odbyło się zgrom adzenie 
P. P. S. w sali Sokoła. Zgromadzenie za­
gaił tow. K reiza, przew odniczył tow. Pilch, 
sekretarzow ał tow. Stankiew icz. R efera t o 
sytuacji politycznej i gospodarczej w ygło­
sił tow. Kęmpczyński. P rzyjęto go burzą 
oklasków.

Zaznaczyć należy, że mimo k ilkakro tne­
go w ezwania do zabrania głosu w dyskusji 
żaden z obecnych na sali krzykaczy z B. B. 
głosu nie zabrał.

Przedłożono rezolucję, stw ierdzającą, iż 
zebrani solidaryzują się z tak tyką  P. P. S. 
i klubu poselskiego w Sejmie i ośw iadcza­
ją, że, łącznie z P. P. S, i  całym  ludem p ra ­
cującym bronić będą praw  ludowych i na 
każde wezwanie staną do walki, by prze­
ciwdziałać zamachom na zdobycze klasy 
pracującej — uchwalono wszystkiemi gło­
sami przeciwko 3.

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztanda­
ru", przewodniczący rozwiązał imponujące 
zgromadzenie.

PRZEMYŚL.

Dnia 29 w rześnia odbyło się publiczne 
zgromadzenie ludowe, zw ołane przez miej­
scowy kom itet P. P. S. Duża sala tea tra lna  
Domu robotniczego by ła  w ypełniona po 
brzegi. R eferow ał przyjmowany oklaskami, 
poseł tow. Kowalski. Zaproponow aną przez 
tow. dr. Grosfelda rezolucję, w yrażającą 
zaufanie C. K. W. P. P. S. i Z. P. P. S„ 
zapow iadającą w alkę o dem okrację i p ro ­
testu jącą przeciw  zamachom na samorząd 
instytucyj robotniczych — uchwalono je­
dnomyślnie W iec zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru".

DOBROMIL.

Dn. 22 w rześnia odbyło się w sali Rady 
Miejskiej publiczne zgrom adzenie ludowe, 
na którem , po referacie tow. d-ra G rosfel­
da z Przemyśla, uchwalono jednomyślnie 
rezolucje, zgodne z postulatam i i hasłami
P. P. S.

TARNÓW.

Dn. 30 w rześnia w sali Domu Robotnicze­
go w Tarnow ie odbył się w iec ludowy, po­
święcony specjalnie spraw ie ubezpieczenia 
na starość, wdów I sierot, oraz inwalidów 
pracy. Pomimo tego, że wiec był zwołany 
na dzień powszedni, roboczy — salę zapeł­
niły tłumy robotnicze, a  przebieg zgroma­
dzenia był napraw dę imponujący. Zagaił 
tow. poseł Ciołkosz, następnie wybrano 
prezydjum w osobach tow. Ryzy, Podstaw - 
skiego, Łabędzia, Czabaóskiego i Batki. — 
Szczegółowy refera t na tem at ubezpieczeń 
społecznych wygłosił tow. pos. Żuławski, 
pow itany owacyjnie. Przem awiali dalej tow. 
poseł Ciołkosz, Ryza i Schab, poczem je­
dnogłośnie uchwalono rezulucję w sprawie 
ubezpieczenia na starość, ponadto uchwalo­
no w yrazić pełne zaufanie tow. Żuław skie­
mu i C entralnej Komisji Związków Zawo­
dowych, wyrazić poparcie pracownikom 
miejskiej straży  ogniowej w ich w alce o 
skrócenie czasu pracy (obecnie mają 60 
godzin p racy  nieprzerw anej!); w reszcie 
stwierdzono, jako w przeddzień ukonstytu­
owania się Rady miejskiej, że nie rep rezen­
tuje ona w najmniejszej mierze klasy robo­
tniczej, k tó ra  domaga się dem okratycznych 
ustaw  sam orządowych, a  od rządzącego o- 
becnie bloku burżuazji polsko - żydowskiej 
żąda spełnienia przyrzeczeń wyborczych. 
O krzykiem na cześć klasowych Związków 
Zawodowych i odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" zakończono w spaniałe zgroma­
dzenie, k tó re  było w yrainem  świadectwem 
żywiołowego dążenia p ro letarja tu  do za­
pew nienia bytu  starym, spracowanym ro ­
botnikom. — Nadmienić trzeba, że liczba 
podpisów, zebranych pod protestem  do mi­
nistra p racy  w sprawie ubezpieczenia na 
starość, doszła do 3004,

SKARŻYSKO - KAMIENNA.

W  dniu 29 w rześnia r. b. odbyło się ogól­
ne zebranie członków Polskiej Partji Socja­
listycznej w  Skarżysku - Kamiennej. R efe­
ra t polityczny wygłosił do licznie zeb ra­
nych tow arzyszek i towarzyszy, senator 
tow. dr. Kelles - Krauz, sek retarz  Okręgo­
wego K om itetu Robotniczego w Radomiu. 
W  dyskusji zabierali głos tow. tow.: Bo­
bowski Konst., Trybulskl Kazimierz, Ja n i­
kow ski Józef i Nacikowskf Zygmunt.

Przyjęto rezolucję, piętnującą ostro obec­
ny system rządów  w Polsce i w zywającą 
kierownicze ciała P. P. S. oraz posłów  n a ­
szych, do zdecydowanej w alki o pow rót do 
dem okratycznych rządów  w Polsce, oraz o 
należne praw a i stanowisko dla klasy ro ­
botniczej.

GOSZCZYN.

(pow. Grójecki).

Dn. 29 w rześnia odbył się w iec P. P. S., 
na którym  referow ali t. tow. A. D erm a i J . 
T urek, charakteryzując sytuację politycz­
ną  i gospodarczą kraju.

Licznie zgrom adzeni ohłopi i robotnicy 
daw ali w yraz swemu niezadowoleniu * po ­
wodu obecnych nienorm alnych stosunków.

N astrój na  zgrom adzeniu panow ał p rzy ­
jazny dla P. P. S. i strocaic tw  lewicy chłop­
skiej.

W iec zakończono okrzykiem na  cześć P. 
J*« S. i Rządu robotniczo - chłopskiego.

OKRĘG KONIŃSKI.

W  dniu 6 października w  okręgu Koniń^ 
skim odbyło się 3 w iece, na których obok 
znaczenia „Dnia M łodzieży" i ro li m łodzie­
ży robotniczej, została szeroko omówiona 
obecna sytuacja polityczna i gospodarcza 
Kraju.

W  Kazimierzu Biskupim, pow. Słupeckie* 
kiego przem aw iał tow. senator J . D aniele- 
wicz do blisko 1000 słuchaczy, przyczem , 
podczas referow ania o sytuacji politycznej, 
dał należytą odpraw ę adm inistratorow i m a­
jątku Kaźmierz, k tó ry  spróbow ał raz jeden 
„zabrać głos". Zainteresow anie w iecem i 
przem ówieniem było b. duże, mówcę przyj­
mowano oklaskami.

W  KONINIE przem aw iał tow. poseł M. 
Nowicki, którego re f e ra ^  k ilkakrotnie p rze­
ryw ano oklaskami. O nastro ju  słuchaczy I 
usposobieniu w stosunku do obecnego sy­
stem u rządzenia może świadczyć fakt, że po 
zakończeniu wiecu, gdy jeden z „bebechow - 
ców“ wzniósł okrzyk n a  cześć marsz. P ił­
sudskiego, ani jeden głos tego okrzyku n ie 
podchw ycił, natom iast odezwały eię gło­
sy protestujące.

W  TRĄBCZYNIE, pow. Słupeckiego 
przem aw iał poseł Br. M ikołajewskL W; 
strachu przed przedstaw ieniem  przez p re ­
legenta praw dy narodow i o obecnym sy­
stem ie rządzenia, miejscowy klecha, w raz 
z pisarkiem  gminnym, zorganizowali endec­
ko - bebechow ą bojówkę, k tórej zadaniem 
było przeszkadzanie mówcy w wygłaszaniu 
sprawozdania. A le trudy  były  darem ne.

Przem ówienie przyjęto z uznaniem.

OKRĘG LUBELSKI.

W  dniu 22 w rześnia rb. w  Firleju, pow’. 
Lubartow skiego, odbył się wiec, k tó ry  za­
gaił tow. P raczyk, W  tym samym dniu od­
by ł się rów nież w iec w Bystrzycy, pow. 
Lubelski, k tó ry  zagaił tow. M akowiecki. 
W  dniu 25 w rześnia rb. w osadzie Michów, 
pow, Lubartów , odbył się wiec, k tó ry  za­
gaił to . Bogusz J ,, a  w dniu 28 w rześnia rb. 
odbył się wiec w  O strów ku - Podyskim, 
pow. Chełmski. N a w szystkich tych  zgro­
m adzeniach przem aw iał pos. tow. K otarski.

W  dniu 29 w rześnia rb. w Lublinie odby­
ła się konferencja z udziałem  przedstaw i­
cieli w iejskich z okręgu Lubelskiego, na 
k tórej przew odniczył tow. Filipowicz z 
pow. Lubartow skiego. R eferat o obecnej sy­
tuacji politycznej i gospodarczej wygłosił 
tow, poseł K otarski. W dyskusji zabierali 
głos ttow . Dziubakiewicz, Bąk, Górniako- 
wa, Kańczugowski.

Na wszystkich wiecach, jak i na  konfe­
rencji, jednogłośnie przyjęte zostały  rezo­
lucje, w yrażające tow. sen. Limanowskiemu 
podziękow anie za ostatn i list do P rezyden­
ta  Rzeczypospolitej Polskiej i domagające 
się, zgodnie z uchwałam i K lubu ZPPS., u- 
stąpienia obecnego R ządu i t, d.

W  dniu 8 w rześnia rb. odbył się w Pop- 
kowicach, przy udziale robotników  rolnych 
z 6 folwarków oraz drobnych dzierżawców 
i okolicznych gospodarzy, wiec, na którym  
przew odniczył instruk tor Związku robotni­
ków rolnych tow. M akowiecki, a  przem a­
w iał sek retarz  Związku robotników  rolnych 
z Lublina tow. Dziubakiewicz.

Przed wiecem odbyło się zebranie para- 
fjalne, na którym  obszarnik z Popkowie, 
P iasecki w zywał zebranych, aby nie szli na 
w iec P.P.S., bo „ ta  p a rtja  prow adzi kraj do 
ruiny", Tow. D ziubakiewicz dał należy tą  
odpraw ę tem u panu; między innemi w yka­
zał, jaką byłaby dola szerokich mas, gdyby 
dać takim  panom  pełną  władzę! P. Piasecki 
i jemu podobni nie stosują się do umów 
zbiorowych; obszarnik ten  nie założył do­
tychczas podłóg w m ieszkaniach robotn i­
ków rolnych; nak łada niepraw nie kary  na 
robotników  i t. d.

Zgłoszona rezolucja, zaw ierająca żąda­
nie: ubezpieczenia na  starość, zaprzestania 
licytacji w łościan i stosow ania niesłusznych 
formy rolnej i  t. p. — przyjęta została  en- 
kar, przeprow adzenia spraw iedliw ości re- 
tuzjastycznie.

o * ? * * *

N a jw y ższy  
K om fort  

p o d r ó ż y
z a p e w n i  a

; powietrzna
We wtorek, dn. 15 b. m., o godz. 6-ej 

wiecz. w lokalu Gimnazjum Związku 
Nauczycieli, przy ul, Żórawiej Nr. 49, od­
będzie się pierwszy wykład z cyklu od­
czytowego, organizowanego przez Od­
dział warsaawski TUR-a. Cykl obejmo­
wać będzie następujące wykłady: Prof. 
Forelle (Ewolucje w wszechśwlecie), 
Pro!. Ludwik Krzywicki (Z dziejów kul­
tury). Sen. Stefan Kopciński (O duszy). 
Poseł K. Czapiński (Socjalizm współcze­
sny).

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Warsz. 
TUR-a w poniedziałki i piątki od godz. 
5 i pół do 7-ej orzy ul. Czerwonego 
Krzyża 20, pokój 64, oraz tow. Rybako- 
wa, Warecka 7, w godzinach urzędo- 

vwych.



SZ T A FE T A  ROBOTNICZA
T Y G O D N I K  S P O R T O W Y
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99 DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ"
NA BOISKACH RZECZYPOSPOLITEJ

Niedziela obiegła przeszła w  całej 
Polsce pod znakiem  w spaniałych mani- 
festacyj z okazji „Dnia M łodzieży Ro­
botniczej". Tysiączne rzesze młodocia 
nych robotników  staw iły się wszędzie 
karn ie na wezw anie Organizacja Mło­
dzieży Tow arzystw a U niw ersytetu R o­
botniczego i Związku Robotniczych 
Stow arzyszeń Sportowych, celem zam a­
nifestow ania siły ruchu młodzieży so­
cjalistycznej w Polsce W e wszystkich 
miastach, m iasteczkach, wsiach i o sa­
dach, odbyły się akadem je, pochody, 
manifestacje, a przedew szystkiem  liczne 
imprezy sportowe. Jeszcze raz zaakcen­
towano, jak w ielką wagę przywiązują 
organizacje robotnicze do sportu i wy­
chowani.' fizycznego. Im prezy sporto­
w e właśnie w ysunęły się wszędzie na 
czoło w obchodzie Święta Robotniczego 
'i one w łaśnie stanow iły największą a- 
trakoję tego Święta Poniżej podajemy 
k ró tk i przebieg zawodów sportowych 
urządzonych w najważniejszych ośrod­
kach Rzeczypospolitej.

WARSZAWA.
Przebieg „Dnia“ w Warszawie jest 

naszym czytelnikom dokładnie znany. 
W obeo tego rozpoczynam y przegląd 
nasz od większych miast prow incjonal­
nych.

PIOTRKÓW.
Z okazji „Dnia“ odbyły się w P io tr­

kow ie międzymiastowe zawody pomię­
dzy łódzkim „W idzewem" a miejscową 
„Skrą". Łodzianie w ystąpili w znacz­
nie osłabionym składzie, mimo to od­
nieśli pew ne zwycięstwo w stosunku 
4:2.

SOSNOWIEC.
W Sosnowcu odbył się z okazji „D:iia“ 

doroczny bieg uliczny na dystansie 3700 
m tr. S tartow ało  około 40 zawodników. 
Pierw szy przybył do m etdy t. Litewka 
(RKS Sielec) w  czasie 12 m. 37 s. przed 
Migasem (Sielec) i Sielańczykiem (Po­
goń). Drużynowo zwyciężył po raz trze ­
ci już z rzędu Sielec, zdobywając na 
własność puhar przechodni M agistratu 
sosnowieckiego. 2) Czarni — 89 pkt„ 3) 
Pogoń — 59 pkt.

N astępnie odbył się trójbój lekkoatle­
tyczny dla piłkarzy (drużynowy) — za­
kończony rów nież zwycięstwem Sielca 
— 661 pkt. przed Czarnymi — 429 pkt. 
Najlepsze wyniki: 100 m. M arciniec
(Czarni) 12,2, skok w  dal Marciniec 
(Cz.) — 5,49 (po za  konkursem  —- 570), 
Rzut dyskiem: G arstka (Czarni) — 29 
mtr.

W koszykówce męskiej Sielec poko­
nał reprezentację Czarnych 12:0.

KATOWICE.

W Katowicach odbyły się specjalnie 
zorganizowane przez „Siłę" zawody 
lekkoatletyczne. Startowało około 100 
za/wodników i zawodniczek.

W ieczorem  odbyła się uroczystość 
rozdania nagród. Z tej okazji tow. Ka­
walec, prezes Zarządu Okręgowego „Si­
ły" wygłosił krótk ie przem ówienie do

zgromadzonej młodzieży. Apelował, a- 
żeby w pracy nie ustawano. Zwłaszcza 
obecnie trzeba  się nam skupiać, z po­
wodu usiłowanych zamachów na praw a 
robotnicze. Tow. Kawalec w  końcu w  
energicznych słowach zaprotestował 
przeciwko wypadkom w  Warszawie, 
gdzie policja próbowała rozpędzić po­
chody młodzieży i odebrać sztandary, a 
w końcu minister spraw wewnętrznych 
zabronił wszelkich manifestacji. Protest 
ten przyjęli zgromadzeni burzą oklas­
ków i okrzykami „precz z sanacją".

Imieniem O. K. R. P. P. S. przem a­
w iał tow. Janta. W skazał on, że obec­
ne w ładze partyjne doceniają znacze­
nie ruchu młodzieży w szeregach socja­
listycznych. W  miarę możności zawsze 
będą się stara ły  przyjść z pomocą i ra ­
dą siłaczom. Młodzież musi się stać 
podstaw ą naszego ruchu socjalistyczne­
go. Po czyjej stronie będzie młodzież, 
do tego też  będzie należała przyszłość.

Przem aw iał jeszcze tow. Kern z „Freie 
Turner". W gorących słowach naw oły­
w ał on do w spółpracy młodzieży n ie­

mieckiej z polską w duchu socjalistycz­
nym. Musimy w ytępić nacjonalizm, — 
nwWił — musimy w ytępić nienawiść 
rasow ą i religijną. W  ten  tylko sposób 
zbliżymy się do Socjalizmu.

Następnie odbyła się zabaw a,
W yniki zawodów przedstaw iają się 

następująco:
Bieg 5000 m .i  1) M ajer E rnest (R.K.S. 

Katowice) — 16:16, 2) Segula („Siła", 
Giszowiec). 1500 juniorów: 1) W ostał
(„Siła"), 2) Fischer („Siła" Janów). Bieg 
800 kobiecy: 1) Zawiszówna („Siła" J a ­
nów) 3:2,2, Sztafeta 4X100: 1) R. K. S. 
Katowice — czas 51 sek., 2) F re ie  T ur­
ner Katow ice — „Siła" Janów . Sztafe­
ta 4X100 kobieca: 1) R. K. S. K atow i­
ce — 63,3 sek. Pięciobój: Poza kon­
kursem  Szneider (Pogoń) 2080,76. 1)
Kamela, „Siła" Chropaczów 1838.77, 
Pięciobój junjorów. 1) Gajowski („Siła" 
Janów) 2126.34 p. Trójbój kobiecy: 1)
Zawiszówna- („Siła" Janów) 974.49. 

KRAKÓW.
W Krakowie, na boisku Legji odbyła 

się rew ja sportowa, k tóra  zgromadziła

bardzo liczną ilość towarzyszów, ś le -1 
dzących z zainteresow aniem  pokazy 
propagandow e na boisku. Mecz p iłkar­
ski, jaki się odbył między Legją a kom ­
binowaną drużyną pozostałych tow a­
rzyszów, złożonych przew ażnie z Siły i 
Płaszowianki, zakończył się zwycię­
stwem Legji 4:0. N astępnie odbyła się 
defilada zawodników, prowadzona przez 
Iow. K otarbę. Defiladę odbierali p rze­
wodniczący RSKO, tow. S ta tter, sek re­
tarz tow. M ermelstein, przedstaw iciele 
Ju trzenk i tow, dr. L. Feiner, dr. W eiss- 
litz, dr. Płeszowski i Papier oraz p rzed­
stawiciele w ładz partyjnych: tow. Ziffer 
(OKR. PPS.), Kożuch (Rada Zawodo­
wa) i Korolewicz (TUR.). Po defiladzie 
wygłosił do zawodników przemówienie 
tow. M. Statter, podkreślając potrzebę 
skojarzenia pracy sportowej z p racą o- 
światową w w alce o urzeczywistnienie 
programu socjalistycznego. Po odmasze- 
rowaniu zawodników rozegrano mecz w 
piłkę ręczną: Ju trzenka—Legja, który 
przyniósł zwycięstwo Legji 2:0. W koń­
cu odbyły się zawody lekkoatletyczne:

U B IE G Ł A  NIEDZIELA W SPO R C IE

SUKCESY TURA w  WIERZBNIKU
Rozegrane w  W ierzbniku zawody pił­

ki nożnej o mistrzowstwo klasy B., po­
między T. U. R, (W ierzbnik), a Klubem 
Sportowym „Broń" (Radom) zakończy­
ły się miażdżącem zwycięst vem TUR-a 
w stosunku 12:3.

Zawody rew anżow e przyniosły rów ­
nież zwycięstwo drużynie turow ej w 
stosunku 10:1.

O statni mecz zadecydow ał o zdobycie 
przez drużynę robotniczą w  Podokręgu 
Radomskiem m istrzostw a klasy B.

MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE

MARYMONT — WARSZAWIANKA 
1:1 (1:1).

Zamiast odwołanego meczu o wejście 
do Ligi odbyło się na boisku Legji 
spotkanie tow arzyskie pomiędzy ligo­
wą W arszaw ianką a Marymontem. Po­
mimo lekkiej przewagi W arszawianki 
udało się drużynie robotniczej grającej 
w dziesiątkę wywalczyć zaszczytny 
wynik remisowy. Bramki zdobyli: dla
M arymontu — Kulisa, a dla W arsza­
w ianki — Szenajch. Pozatem  Zarzecki 
nie w ykorzystał karnego.

VARSOVIA—POCISK 6:0 (3:0).
Mecz z cyklu rozgrywek kw alifika­

cyjnych o utrzym anie się w  klasie A. 
Pocisk w ystąpił w  silnie osłabionym 
składzie, pozatem  do klęski drużyny 
rem bertow skiej przyczynił się jej bram ­
karz, k tóry  ma na sumieniu przynaj­
mniej cztery  bramki. Mecz ten  zade­
cydował definitywnie o losie Pocisku. 
Bramki dla zwycięzców padły ze 
strzałów  K aczanowskiego (4), Koście- 
rzy oraz samobójcza, Sędziował p. Stu- 
dentkowski.

POLONIA — RUCH 8:1 (4:0).
Polonia, mając wolny termin, roze­

grała mecz tow arzyski z Ruchem sto­
łecznym, bijąc go w wysokim stosun­
ku 8:1. M iażdżąca przewaga^ ligowe) 
drużyny drużyny zaznaczyła się przez 
cały czas. Bramki Ala zwycięzców zdo­
byli: A łaszewski (5), Krygier (2) i G ra­
bowski (1). W arto  zaznaczyć, że Po- 
lonja w ystąpiła z Hamburgiem i Tad. 
Grabowskim. W  przedm eczu Polonia II 
rozgromiła Ordon 7 :0.

DRUKARZ — LAWINA 6:1 (4:1).
Zawody o wejście do klasy B. z a ­

kończyły si? pewnem zwycięstwem 
D rukarza. Zwycięzcy nie w ykorzystali 
karnego. Sędziował p. G linka. Drużyna 
robotnicza jest obecnie najpow ażniej­
szym kandydatem  na m istrza klasy C.

Warszawianka I b  — Orzeł 4:2 (3:0). 
Zwady towarzyskie przyniosły spodzie­
wane zwycięstwo W arszaw iance.

Legja Ib—Zass 4:0 (2:0). Zdecydo­
w ane zwycięstwo wojskowych nad 
B-klasowym przeciwnikiem .

ATS Kom. Team AKS i WKS 1:0
(1:0). Ciężko wywalczone zwycięstwo
akademików.
ski.

Marymont H — Tur 5:0. Zdecydowa­
ne zwycięstwo rezerw y Marymontu.

Orzeł II — Kawer (Grochów) 6:2 
(3:0). Zawody towarzyskie.

TABELA ROZGRYWEK
T abelka rozgryw ek o pozostanie w klasie 

A (dwa kluby spadają) przedstaw ia siv 
następująco: 1) V arsovia 4 gry 6 pkt., st. 
br. 14:5, 2) Skra 2 gry, 2 pkt., st. br. 5:2, 
3! Gwiazda 2 gry, 2 pkt,, st, br. 5:5, 4) P o ­
cisk 4 gry, 2 pkt,, st, br, 5:17,

BIEG NA PRZEŁAJ 
NA GROCHÓWIE

Na Grochówie rozegrany został do 
roczny bieg na przełaj dla b. klubów 
klas B i  C o puhar Tow arzystw a Eu- 
genicznego. W ynik biegu przedstaw ia 
się następująco: 1) Gnadus (Makabi)
3 kim, 13:56, 2) Żemło (Orzeł), 3) Rasz­
ko (Orzeł), 4) Adamczyk (Orzeł), 5) 
Kowalski (Orzeł). W  klasyfikacji d ru­
żynowej Orzeł zdobył 9 punkt., M aka­
bi i Odrodzenie po 21 pkt., a Policyjny 
KS — 27 pkt. O statecznie Orzeł zdo­
był po trzech latach walki puhar na 
własność.

BIEG NA PRZEŁAJ 
0 MISTRZOSTWO POLSKI

W ozoraj odbył się w Król. Hucie ostatni 
punkt pięcioletniej w alki o rzeźbę prof. 
W ittiga pomiędzy Polonją a warszawskim 
AZS — bieg naprzetaj 4 kim. o m istrzost­
wo Polski. T rasa posiadała charak ter gó­
rzysty. Bieg prow adził cały czas Kusociń- 
sk i (W arszawianka), k tó ry  dopiero na m e­
cie pozwolił się w yprzedzić Petkiewieżowi. 
W yniki biegu: 1) Petkiew icz (W arszawian­
ka) 23:12,6 sek, ,2) Kusociński (W arsza­
wianka) o 20 m tr., 2) Sarnacki (W arsza­
wianka) o 20 m tr,, 3) Sarnacki (W arsza­
w ianka). W arto  podkreślić, że tow. M ajer 
(RKS. Katówice) odniósł wielki sukces, w 
postaci p iątego miejsca w biegu przed ta- 
kiemi asam i jak Jaw orski, Milcz, M ędrzyc- 
k i i t. d.

O stateczna punktacja pięcioletniej walki 
o „Łucznika" przedstaw ia się następująco: 
1) Polonia (W arszawa) 263 p., 2) A. Z. S. 
W arszaw a 262 p,, 3) W arszaw ianka 87 p.
O w yrównanych siłach świadczy najlepiej 
zw ycięstwo Polonji i  zdobycie przez nią 
ty tu łu  „najlepszego klubu lekkoatle tyczne­
go w Polsce" różnicą zaledwie jednego 
punktu.

KOLARSKI BIEG NA PRZEŁAJ 
0 MISTRZOSTWO POLSKI

W czoraj odbył się na bezdrożach pod­
w arszaw skich kolarski bieg naprzełaj o 
m istrzostw o Polski (cyclopedesłre). O dra­
zi: na pierwszym kilom etrze w ysunął się 
z pośród grupy startu jących  M ichalak, k tó ­
ry od tej chwili prow adzenia już nie od­
dał. O 30 — 50 m tr. za nim podążał ciągle 
trzykro tny  zw ycięzca podobnych biegów i 
dotychczasow y m istrz Polski G łowacki. Na 
asfaltowej szosie pod W ilanowem i na u li. 
each m iasta, M ichalak zdołał powiększyć 
przestrzeń dzielącą go od Głowackiego do 
360 m tr. O statecznie jeźdźcy ukończyli bieg 
w następującym  porządku: 1) M ichalak Eug. 
(Legja) 11:09:04 sek. m istrz Polski, 2) G ło­
w acki (AKS.), 3) E tahl (Legja).

FIKAŁ MISTRZOSTWA POLSKI 
W HAZENIE

Finałowy mecz o m istrzostw o Polski w 
bazenie zakończył się sensacyjnym  zwycię­
stwem drużyny Łódzkiego Kulbu S porto­
wego nad G rażyną w stosunku 4:3 (2:1).

MISTRZOSTWA POLSKI 
W SIATKÓWCE

Sędziował p. Romanow-

MECZE LIGOWE
Wczorajsze niedziela rozgrywek ligowych 

miała przebieg następujący:
W arszaw a: Legja — W isła 1:0 (1:0. Le. 

gia w pełnym składzie, Wisła bez Czulaka. 
W pierwszej połowie gra ładna i ciekawa, 
przewaga jest raczej po stronie Wiały. Po 
przerwie Legja robi przez Wypijewskiego i 
Rajdka częste wypady pod bramkę Wisły, 
która broni się jednak bardzo ofiarnie.

Łódź: Garbarnia — Turyści 3:1 (1:1),
P ierw szą i jedyną bram kę zdobyw ają Tu­
ryści przez Stolarskiego głową, Wynik n ie­
zasłużony, an nisk: dla G arbarni, której 
atak gra/ bardzo dobrxa.

K raków: Cracovia — 1FC. 6:1 (3:1). Za­
służone zwycięstwo Cracovii. Po pauzie 
Cracovia posiada zdecydowaą przewagę 
nad katowiczanami, zdobywając dalsze 3 
bramki. Obie drużyny grały poniżej ewej 
formy. Publiczności 4 tysiące.

Lwów: Pogoń — ŁKS. 1:1 (1:1). Ł. K. S. 
grał bardzo os<tro, tak że na 15 minut przed 
końcem kontuzjowany Prass schodzi z boi. 
ska.

Poznań: W arta  — Czarni 1:0 (1:0). Gra
nieciekaw a na nizkim poziomie. Żadna z 
drużyn nie posiadała wyraźnej przewagi

bieg pań, w którym  zwyciężyła Stęp* 
niowska (Legja) i biegi męskie. Godne 
uwagi fest to, że policja obstaw iła boi- 
sko Legji!!

Z okazji Dnia Młodzieży odbyły się 
również w sobotę na boisku Ju trzenki 
zawody lekko-atletyczne między sekcja­
mi Legji i Jutrzenki, zakończone zwy­
cięstwem  Legji w stosunku 47:33. Za­
wody te zgromadziły liczną publiczność. 
Zawody prowadzili tow. dr. Płeszowski, 
K otarba i Zembalski, Organizacja b. d o ­
bra.

W arto  podkreślić, te  Legja w dniu 
młodzieży odniosła szereg zwycięstw, 
W biegu jesienym na przełaj zdobyła 1,
2 i 3 miejsce, w pięcioboju pań S tęp­
niowska zdobyła drugie miejsce, w 
dziesięcioboju W elsk osiągnął p iąte 
miejsce, mecz piłki nożnej w ygrała w 
stosunku 4:0, mecz piłki ręcznej z J u ­
trzenką 2:0, kolarze w Zakopanem  zdo­
byli pierwsze, drugie, trzecie i czw arte 
miejsce w wyścigu Zakopane — M orskie 
Oko — Zakopane.

ZAKOPANE.

Z okazji Dnia Młodzieży urządził od* 
dział kolarski RKS. Legja i RKS. G ie­
wont w  Zakopanem  wyścig górski Za­
kopane — M orskie Oko. Pogoda b a r­
dzo piękna sprzyjała zawodom, które 
zgromadziły liczną publiczność miejsco­
wą. Giewont, który  doprow adził do 
skutku tę imprezę, zdał egzamin z do­
skonałej organizacji. Szczególnie tow. 
Petko, k tóry  był inicjatorem  i głównym 
organizatorem  tego biegu, spisał się 
dzielnie dla propagandy sportu robotn i­
czego. T rasa w ynosiła 62 kim. S ta rto ­
wało 11 kolarzy. W yniki: 1) Grzesik
Fr. 2 godz. 36 min. 2) K w inta 2 godz. 42 
min. 35 sek., 3) Krzęcis 2:50:33, 4) Ko­
łek 2:51:07 (wszyscy z Legji k rakow ­
skiej), 5) G alica (Poronin), 6) Stasiun 
(Sokół).

Bieeg okrężny lekkoatletyczny urzą­
dzony tego samego dnia przez Giewont 
zgromadził 22 zawodników. T rasa  w y­
nosiła 4 kim. 200 m. Pierw szy przybył 
do m ety M otyka Z. 11:14 (AZS), 2) Ge- 
bel (W isła N. Targ), 3) K liszewski (Gie­
wont), 4) M otyka L. (Giewont), 5) G a­
bryś (Wisła), 6) Barych, 7) Górski.

Mecz piłkarski Giewont — Nowy 
Targ zakończył się pięknem  zwycię- 
stwem G iew ontu w stosunku 2:1.

W ieczorem  odbyła się na zakończenie 
akademja, na której przem ów ienie wy­
głosił tow. dr. B. D robner z K rakow a.

LWÓW,

W e Lwowie z okazji św ięta Młodzie* 
ty  Robotniczej odbyły się zawody w 
piłce nożnej na boisku R. K. S.-u m ię­
dzy drużynami robotniczem i R. K. S.— 
Grafika, k tóre zakończyły się wysoko- 
cyfrowem zwycięstwem  R. K. S.-u 6:0 
(2 :0).

Gra od początku do końca ze stałą 
przew agą R. K. S.-u. L K-ski.

LEKKOATLECI — „AMATORZY"
W ybitni lekkoatleci włoscy Taverna- 

ri, T oetti i Facelii przem ęczeni częstemi 
startam i udali się na polecenie lekarza 
włoskiego Związku Lekkoatletycznego 
na urlop wypoczynkowy w  Alpy. Po­
dróż ta  wzbudziła wielkie zainteresow a­
nie, przedewszystkiem  z tego względu 
że odbywa się ona... na koszt Związku.

PIŁKARZ W SĄDZĘ CHCE 
UZYSKAĆ ODSZKODOWANIE
Swego czasu donosiliśmy o burzliwym 

meczu Turyści I b — O rkan o m istrzo­
stw o klasy A., w którym  sędzia usunął 
kilku graczy z boiska. W  czasie tego 
meczu pomocnik Turystów , Kowalski 
przy zderzeniu się z Paw lakiem  z O rka­
nu został usunięty z boiska a Paw lak 
doznał uszkodzenia ciała i nie mógł p ra ­
cować. W skutek tego KS. O rkan wniósł 
skargę do sądu w imieniu Paw laka o 
odszkodowanie za stracony czas pracy. 
Spraw a ta  odbędzie się w najbliższych 
dniach i budzi duże zainteresow anie w 
kołach sportowych# ,

W sobotę i niedzielę odbyły się w W ar­
szawie m istrzostw a Polski w  piłce  sia tk o ­
wej, M istrzostwo w grupie męskiej zdobyła 
YMCA Łódź, wygrywając w szystkie m e­
cze, w  grupie kobiecej bezapelacyjnie zwy­
ciężył AZS — W arszaw a.

ODWOŁANIE ZAWODÓW 
KOLARSKICH

M iędzynarodow e zawody kolarskie zo­
sta ły  odw ołane z powodu niepogody. Za­
wody te  o niezmienionym program ie odbędą 
się jutro, w e w torek  15 b. m. o godz. 20-ej.

PORAŻKA NASZYCH 
TENISISTÓW W MERANIE

W  dalszym ciągu turnieju tenisowego w 
M eranie Jędrzejow ska -uległa doskonałej 
niem ce F ried leben  4:6, 6:4, 3:6, p a ra  Du- 
bieńska i Jędrzejow ska pokonała parę  nie­
m iecką Engler — K aece 6:3, 6:4, zaś para  
S tolarow  i R orm an (Belgja) uległa parze 
w iedeńskiej Salon —  A rtm  5:7, 4:6.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
NA ODZNAKĘ PZLA

W  W arszaw ie odbyły się w niedzielę za­
wody na odznakę Pol. Zw. L ekkoatletycz­
nego przy bardzo dużej ilości startu jących 
Zawodami k ierow ał niestrudzony prezes 
WOZLA, p. W. Foryś. Najlepsze wyniki, 
to: 60 m. pań  — Sadkow ska i W oynarow .
ska  po 8.4, 800 m. pań  — Sadkow ska 3:12, 
skok w dal pań — Lubecka 474, a  Sadkow ­
ska 458, kula — pań — Lubecka 8.72, 1500 
ni,   Pruszkowski 4:26.6, 5 kim. — Łuka­
szewicz, 300 m. — Holfeier 40.2, w dal — 
Fitałkow ski 545 cm.

POZNAŃ — LIPSK
Mecz bokserski Poznań—Lipsk za* 

kończył się zwycięstwem Poznania 
8 :6.

DZIESIĘCIOLECIE SPORTU POLSKIEGO
W roku bieżącym szereg związków 

sportowych państwowych obchodzić bę­
dzie dziesięciolecie. W  dniu 11 b. m. u- 
płynęło dziesięć la t od chwili pow sta­
nia pierwszego polskiego związku pań­
stwowego — Polskiego Związku Lekko­
atletycznego P. Z. L. A„ który  pow stał 
na zjeździe w Krakowie. Tegoż dnia za­
łożony został Polski Związek Sporto­

wy, przeksztateony później na Polski 
Kom itet Igrzysk Olimpijskich i wreszcie 
na Związek Związków.

W listopadzie obchodzi dziesięciole­
cie najliczniejszy i najpotężniejszy w 
Polsce Polski Związek Piłki Nożnej. Z 
okazji dziesięciolecia projektow ane jest 
udzielenie amnestii graczom zdykwali- 
fikowanym*

i t
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Warszawski Komitet Powiatowy P, P. S.
W poniedziałek, dn. 14 b. m., o godz. 19 
(Długa Nr 19) odbędzie się posiedzenie Ko- 
nitetu.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P . S.

O. K. R, W A R SZA W A . W e w to rek  
15 b. m. o godz. 6 w iecz. w lokalu  W a ­
re c k a  7 odbędzie  się  posiedzen ie  W arsz. 
O kr. Kom. R ob. P . P  S.

PONIEDZIAŁEK, 14 B. M.

Koło Annopol P. P, S. O godz. 7 wiecz. 
posiedzenie Prezydjum Koła.

Koło Pracowników Miejskich. 0  godz. 7 
wiecz. w lokalu W arecka 7, odbędzie się 
zebranie Członków Koła.

Dzielnica Ochota. 0  godz. 7 wiecz. w 
lokalu Przemyska 18, odbędzie się pasie, 
dzenie Komitetu Dzielnicy.

WTOREK, 15 B. M.
Koło Elektrownia P. P. S. 0  godz. 6, w 

lokalu przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się 
zebranie członków Koła.

Dzielnica Nowe-Brudno, 0  godz. 7, w lo­
kalu Dzielnicy, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu.

Dzielnica Mokotów, O godz. 5 popóŁpw 
lokalu przy ul. Chocimskiej 23, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Dzielnicy.

RUCH ZAWODOWY
Ze Z w iązku  Zaw . P rac . P rzem ysłu
G astronom . — H otelow ego w  Polsce.

Konferencja plenum Zarządu G ł. Z, P. 
P . G.-H, w Polsce — odbędzie się dnia 
21 października r. b .o godz. 9 rano W 
lokalu Oddziału warsz. kelnerów (Dziel­
na 20) — z porządkiem obrad: 1) sytua­
cja w przemyśle gastronom.-hotelowym; 
2) taktyka na przyszłość; 3) Dyskusja ł 
wolne wnioski.

RUCH KOBIECY
Posiedzenie Prezydjum Centralnego Wy­

działu Kobiecego odbędzie się w środę, 
16-go b. m. o godz. 7-raej wieczorem w 
Sejmie.

Towarzyszki zamieszkałe w Warszawie, 
ezłonkinie Centr. Wydz. Kobiecego, prosi­
my o wzięcie udziału w posiedzeniu.

MŁODZIEŻ
Posiedzenie K. W. W. O. M. T. U. R.

Dnia 16 b. m. o godz. 7 w. w lokalu przy ul. 
Wareckiej 7, odbędzie się posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego W. O. M. T. U. R.

Sekcja Samokształcenia Z. N. M. S. (a. 
kademickiej) wzywa członków Środowiska 
na zebranie we wtorek 15 b. m. o godzinie 
7-ej w lokalu przy ul. Długiej 10. Obec­
ność obowiązkowa. Na Egzekutywy po­
szczególnych Kół Uczelnianych nakłada 
się obowiązek dokładnego poinformowania 
swych członków o zebraniu.

R uch  k u l t . - o ś w ia to w y
BACZNOŚĆ TO W A RZY SZK I! Tow.

klubów kobiet pracujących rozpoczyna 
15-go b. m. 4 -miesięczne k u rsy  k ro ju  i 
szycia w lokalu Warsz. Spółdzielni Spo­
żywców, Chłodna 29.

K orzysta jc ie  z  okazji!
Kurs jest dobry i tani. Niech się na 

niego zapiszą żony tych robotników i u- 
rzędników, które nie pracują zarobko­
wo. Kobieta, która szyć umie, pomoże 
mężowi swą pracą w domu, bo oszczę­
dzi wiele. Na kursie dawane też będą 
wskazówki, jak przerabiać suknie, na­
prawiać, cerować, wywabiać plamy itp.

Kto z rodziców nie dał córce jeszcze 
fachu w rękę, niech ją przyśle na kurs, 
Nie wolno dziś bez fachu zostawiać dzie­
wczyny I

B liższych inform acji o k u rs ie  udzie la  i 
p rzyjm uje zap isy  S ekret& rjat K lubów , 
M arsza łk o w sk a  74 m. 11. od 5 do 7 co ­
dziennie .

WIECZÓR LITERACKO- 
ARTYSTYCZNY

odbędzie się staraniem Warszawskiego 
Oddz. TUR i „Ateneum1' w środę, '.6 
b. m., o godz. 6-ej wiecz w sali Związ­
ku Kolejarzy, ul. Czerwonego Krzyża 
20, Program: odczyt prof. D rzew iec - 
k iego  „ Id e a  poko ju  w l i te ra tu rz e  p o ­
w ojennej'. Recytacje p, K alm ów ny, 

artystki teatru Qui Pro Quo, oraz pp 
Ż eleńskiego i  P o redy , artystów te a tru  
Ateneum.

Bilety po  50 gr. do nabycia w k«ij* 
garni Robotniczej i OKR.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA
«»

Wczoraj rano pozbawił się życia 31-letni j wezwał ślusarza, który drzwi otworzył. T. 
Władysław T., urzędnik prywatny. Fonie- ) wisiał aa  ręczniku, umocowanym do anta- 
waż T. przez dłuższy czas nie wychodził ze j by górnego okna. Wszelki ratunek okazał 
swego pokoju, przeto właściciel mieszkania ‘ się już spóźniony.

♦  ■ ■

SAMOBÓJSTWO EKSPEDJENTKI
Wczoraj o godz, 15-ej do sklepu z rowe­

rami i przyborami muzycznemi Aleksandra 
Feila przy ul. Marszałkowskiej 62 przyszła 
ekspedjentka tegoż sklepu 26-letnia F. P., 
która, wziąwszy uprzednio klucze od Feila, 
oświadczyła mu, że musi zabrać pozosta­
wiony w sobotę jakiś przedmiot. Gdy Feil

po upływie pół godziny przyszedł do skle­
pu, zastał ekspedientkę nieprzytomną, leżą­
cą na podłodze. Opodał stała pusta bute­
leczka po esencji octowej. Desperatkę w 
stanie b.« ciężkim Pogotowie przewiozło do 
szpitala Dz. Jezus, gdzie po upływie 7 mi­
nut zmarła.

ZAMACH SAMOBÓJCZY
Przy ul. Śniadeckich 12 otruł się wero- | Pogotowia po przepłukaniu żołądka pozo- 

nalem 22-letni Zenon Ż., murarz. Lekarz | stawił desperata na miejscu.

T EA T R  i MUZYKA
Dziś u  teatrach miejskich

N a r o d o w y
o 8 w. „Konfederaci Barscy" 

L e t n i  
o 8 w. „Proces Mary Dugan"

Teatr Ateneum, Czerwonego Krzyża 20. 
Dziś o godzinie 8-ej wieczorem przedsta­
wienie sztuki Tollera „Hinkcmann".

Teatr W ielki Dziś przedstawienie zawie­
szone.

Teatr Narodowy. Dziś „Konfederaci Bar-
ił®cy .

Teatr Letni. Oostatni raz „Proces Mary 
Dugan".

We wtorek premjera krotochwili w 3 ak­
tach Kazimierza Wroczyńskiego p. t. „Wy- 
wczasy donżuana".

Teatr Polski. Dziś „Artyści", 
wieczorem.

Teatr Mały. „Koniec pani Chenay". Pre­
mjera „Olimpji’- zostaje przełożona na 
czwartek.

Operetka L. Messal, Marszałkowska 114. 
Dziś i codziennie „Złociste marzenia".

Qui Pro Quo. „Kochajmy »ię‘‘.
Teatr Morskie Oko. Codziennie „Coś dla 

każdego".
Teatr Rewji „Chochlik", (ul. Chłodna 49).

Dziś i codzieunie o godz. 7.30 i 9.45 dwa 
przedstawienia inauguracyjnej, rewji p. t.s 
„Ja pana znam".

Teatr „Elizeum" (Karowa 18). Dziś i co­
dziennie ,(Mirla Efroa" z Wandą Siemaszko- 
wą.

Teatr Mignon. Rewja „Niema to jak W ar­
szawianki”.

mm
OCZEKUJEMY...

Zawsze czegoś oczekujemy. W tym ocze­
kiwaniu jesteśmy bardzo cierpliwi. Czeka­
my na odmianę losu latami. Lata płyną i 
nic się nie chce odmienić. Nie zdajemy so­
bie sprawy, nie chcemy o tem pomyśleć, że 
czekamy napróżno. Ale jest jeszcze gorzej, 
jeśli, zwątpiwszy, powiemy sobie „zapóź- 
no". Od tej chwili na nic już nie czekamy i 
nic na- nie cezka. Od tej chwili zaczyna 
się powolna śmierć.

Obyście nie byli, jak owi oczekujący i 
spóźnieni.

Nasza przyszłość — to teraz, teraz, to jest 
jedyna rzeczywistość, jaką znamy, jedyna, 
która działa.

Z oczek codzienności, cogodzinności tka 
się los.

Bardzo rzadko wygrywa się na loterji ży­
cia los główny.

Nie można na to liczyć, nie można ocze­
kiwać, że jakieś szczęśliwe zdarzenia po­
kierują inaczej naszym losem. To się nie 
zdarzy.

Trzeba z niesłabnącym wysiłkiem praco­
wać i dzisiaj budować przyszłość, by los 
przyszły opanować, trzeba już dzisiaj za­
bezpieczyć swoje i rodziny JUTRO.

Prosta jest na to rada: zawrzeć UBEZ­
PIECZENIE ŻYCIOWE w P. K. O.

Drogą przymusowej oszczędności utwo­
rzyć kapitał na stare lata. Tę decyzję nale­
ży powziąć zaraz, dzisiaj, nie czekając na 
jakieś specjalne pobudki.

Jeżeli będziemy tę ważną sprawę odkła­
dali z miesiąca na miesiąc i z roku na rok, 
to czeka nas zwykła tragedja oczekujących.

Tragiczne słowo ŻAPÓŹNO.
M. Cz,

Z t e a t r ó w  ś w ie t ln y c h
PALACE — „ASFALT",

Film ten jest, jak wiele filmów niemiec­
kich osnuty na symbolach. Asfalt: to sym­
bol ulicy. Ulica to teren akcji. Bohaterem 
filmu jest policjant: zmechanizowany „zau­
tomatyzowany", wymachujący pałeczką. 
Ale nawet w tej zmechanizowanej istocie 
bije ludzkie serce, serce które doprowadza 
do konfliktu: policjant zakochuje się w ban- 
dytce. Z jednej strony miłość, z drugiej o- 
bowiązek. Serce nie sługa, więc policjant 
łamie obowiązek dla miłości, ale konflikt 
staje się podwójny: ojciec bohatera jest też 
policjantem, usłyszawszy o przestępstwie 
syna wpada w w oburzenie: syn zaniedbał 
obowiązek, ojciec go wypełni. I oto ojciec 
odprowadza syna do prokuratora.

Gdyby nie osoba matki bohatera, istoty 
„żyjącej”, naturalnej i jednej żywiołowego 
oburzenia na postępek męża, matki bro­
niącej dziecięcia, mielibyśmy wrażenie, iż 
wszystko dzieje się w myśl zasad rygoru: 
stać na baczność, obowiązek to jedyne pra­
wo w życiu.

Film, jako całość b. efktowny. Nowa 
gwiazda niemiecka Betty Amon bardzo 
wdzięczna i oryginalna. łka.

STAN POGODY
Prawdopodobny przebieg pogody: chmur­

no z rozpogodzeniami w ciągu dnia, ran­
kiem mglisto, na południu i na wschodzie 
kraju możliwe jeszcze drobne opady. Chło­
dno, na wschodzie i w górach nocą lekkie 
przymrozki.

Słabnące wiatry zachodnie i północno- 
zachodnie.

Teatr NM lMtf I Bielańska 6. 
Kino-Variete llU W U tfW  Pocz.og.4.

Monumentalne arcydzieło 
filmowe

BIAŁE NOCE
W roli głównej: LAURA 13 PLAHTE
Na scenie: Rewja atrakcyjna. 

Udział biorą:
S k on ieczn y , P o p ie lew sk a , 
K ulikow ska i duet taneczny.

Co w yśw ietla ją  kina?
Apollo: „Mocny człowiek”.
Astra (Dzika 51): f,Złota lilja".
Casino: „Mocny człowiek" z Grzegorzem 

Chmarą i Marją Majdrowiczówną.
Capitol: „ffr Monte Christo" (2 serje).
Colosseum: Kino pod bojkotem.
Filharmonja: „Pod banderą miłości" z

Sawanem i Bogdą.
Miejski: „Więzień z wyspy św. Heleny".
Nowości (Bielańska 5): „Białe noce".
Pan: „Pod banderą miłości" z Sawanem 

i Bogdą".
Palace: „Żegnaj Mascotte".
Quo Vadis: „Statek marzeń".
Splendid: „Śpiewający błazen" z Al Jol- 

scnem.
Stylowy: „Dzika miłość" z Dolores del

Rio.
Światowid: „Życie zaczyna się jutro" z

G. Bancroftem i Bakłanową.
Wodewil: „Bezbożne dziewczę" Cecila B. 

de Mille'a z Noahem Beery £ Mary Prevoet.
Wisła (Tamka 36): „Tancerka bogów".
Bajka (Żelazna 61): „Policmajster Tagie- 

jew". •"

P A N Nowy Świat 40 
Pocz. o g. 4-ejpp.

Polski Film Morski

POD BANDERĄ 
MIŁOŚCI

reż Michał Waszyński.
W rolach głównych:

Z byszk o  Saw  an , Mar ja  
B ogd a , J erz y  Marr, Jaga  

B ory ta  i W ład ysław  W alter
Wytwórnia „Zaf-Lux".

Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne.

w n n p u / n  “  N świat 43„ W U U C W I L  Pocz.: 6,8 i 10

3 ci  tydzień rekordowego po- 
=  wodzenia arcydzieła

CECILA B. d e  M ILLE'A

BEZBOŻNE 
DZIEWCZĘ

I XXXtOOOOOOCCCCXXIOOCCCOOC!

C A S I N O
N ow y Ś w iat 50.

Pocz, o g. 5, ost. seans o g. 10.10.
POW TÓRZENIE P R E M I E R Y !

Czołowy film produkcji polskie] wytwórni 
„GLORIA"

na tle powieści
ST. PRZYBYSZEWSKIEGO p. Ł

1

Realizacja: HENRYK SZARO X  
W rolach głównych: Q

Grzegorz Chmura |
i Marja Hajdrouicz §

I DOOCOOCCOOOOOOOOOOOOOOOCm

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Początek o godz. 630.
Dla młodzieży dozwolony.

W I Ę Z I E Ń
Z WYSPY ŚW. HELENY

w interpretacji
WERNERA KRAUSSA

Wł. „Starfilm". ______ Nadprogram:
Codziennie o godzinie 12 w południe 
i 5 po południu, w SOBOTY i NIE­
DZIELE tylko o godzinie 12 w połud­

nie dajemy seanse 
P O P U L A R N E  

Ceny biletów 20 groszy._______

oooccax>oooocxxrccxyQinaococQ
„ A S T R A "  d z5',k a

NA EKRANIE:
Arcydzieło sztuki filmowej

ZŁOTA LILJA
NA SCENIE:

Rewja pod kierownictwem 
EDWARDA REJA 

przy udziale duetu tanecznego 
O  LEWANDOWSKICH.
Q  Dojazd tramwajem Nr. 1, 2, 2a, 8.
crooonOToonocxiooooooocxxioooo

K ino W ISŁA ™ S y2u
Przebój sezonu!

G ilda G ray,A nna May'Wong 
i  C live B rook

w sensacyjno-erotycznym dramacie p. t.

„TANCERKA
BOGÓW"

Niesłychanie fascynujące misterja ero­
tyczne czarnych lamów tybetańskich.

Hollywood (Hoża 23): „Szachownica
serc".

Tęcza (Przejazd 9): „Faust" z Jamingsem. 
Tombola (Marszałkowska 34): „Moja naj­

droższa".

CAPITOL
Na ogólne żądanie publiczności! 

Tylko przez kilka d n i! 
Ceny nie podwyższone.

HRABIA
MONTE CHRISTO

2 serje godzinny C  wielkich
razem •* program ™ gwiazd

całość I bez skrótów filmowych
W  roli gł. Lii D agow er, B ern
G oetzk e , G. Modot, P. Bats- 
heff, Mary Glory i Jean Angelo

Weneryczne Niemoc pic.

Dr. H. ZDSMAN róg Marszałkowskiej.
Przyjm. do 11 r. i od 3—9. Niedziela 3 — 7, 

Niezamożnym ceny lecznicowe.

Weneryczne ' leczenie 

Dr. M. A L T F E L D
8 — 11 r„ 3 — 9 w, HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej; 
Niezamożnym ceny lecznicowe.

CO USŁYSZYMY
dRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0?

DZIŚ.
11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw­

skiego obserwatorium Astronomicznego, 
Hejnał z Wieży Ma: jackie) w Krakowie.
12.05 — 13.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.10 — Komunikat meteorologiczny.
13.20 — 15.00 Frzerwa. 15.00 — Komunikat 
gospodarczy, 15.20 — 15.45 Przerwa. 15.45 
Przegląd komunikacyjny, 16.15 — Program 
dla dzieci, P. Wand-. Tttarkiewicz omówi 
„Listy od dzieci". 76.43 — 17.15 Koncert 
z płyt gramofonowych. 17,15 — Lekcja ję- 
ryka francuskiego Lek‘or Lucien Roquigny. 
17.45 — 18.45 Transmisja muzyki lekkiej ■ 
,.Gastronomji" orkiestry „Złota Lira" pod 
dyr. Pawła Schwar. mant a. 18.45 — Roz­
maitości. 19.10 — „Skrzynka pocztowa 
rolnicza". Korespondencję bieżącą omówi 
*nż. Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza. 
t9.25 — 19.40 Muzyka z płyt gramofono­
wych. Luigini: Balet eg pski. 19.40 — 19.58 
Przerwa. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu * 
Warszawskiego Obserwatorium A strono­
micznego. 20.00 — Odczytanie programu 
na dzień następny. Wiadomości bieżące. 
20.15 — Feljeton muzyczry — wygi. p. Ka­
rol Stromenger (o Yoncercie międzynarodo- 
vym  z Pragi). 2030 — Koncert międzyna­
rodowy z Pragi — transmisja do Warszawy, 
Wiednia, Berlina, Zagrzebia, Budapesztu t 
Pelgradu. 22.00 — Sztuka podobania się ko- 
tietom  — wygł. red. Z. Kieszczyński. 22.15 
Komunikaty: meteorologiczny, policyjny I 
sportowy. 22.25 — Z dymkiem papierosa - -  
wygł. p. Zygmunt Kawecki. 22.35 — Komu­
nikaty Polskiei Agencji Telegraficznej (P,

JUTRO,
11.58 — 12.05 Sygnał czssu z W arszaw­

skiego Obserwa!o-ium Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowi*.
12.05 — 13.10 Radiowy poranek szkolny. 
») P. Janina Zawisza Krasucka opowie 
„Jak Miś, Ryś ' Bryś wyjeżdżali na waka­
cje”, b) Konc“i * p ’y t  gramofonowych. 
13.10 — Komunika’ meteorologiczny. 13.20 
— 15,00 Przerwa. 15.00 — Komunikat go­
spodarczy. 15.20 — „O kierunek w wycho. 
waniu fizycznem kobiet" — wygł. p. W. 
Prażmowski. 16 45 — „Chwilka lotnicza" 
(Budżety lotnicze) —: wygł. kpt. Ryszard 
Adamowicz. 15.15 — „Kącik artystyczny L. 
S G." Występ p. Slefci Górskiej, art, te ­
atru Qui Pro Quo. 16,23 — 17.15 Koncert 
z płyt gramofonwych. 17.15 — „Wspomnie­
nie o Czesławie Jankowskim" wygł. red. Z. 
Dębicki. 17.45 — K insert popularny. W y­
konawcy: Orkiestra I .  R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, Marja CzeJ-otowska (sopran) 
i  prof. Ludwik Uretein, 18.45 — Rozmaito, 
ści oraz komunikat Tow. Zachęty do Hodo­
wli koni w Polsce 19.’0 Giełda rolnicza,
19.20 — Transmisja z Teatru Polskiego w 
Katowicach (opera), w pt zerwie komunikat 
Teatrów Miejskich. Po tjansmisji komuni. 
kąty: meteorologiczny, policyjny, sportowy, 
wiadomości bieżące („Z dymkiem papiero­
sa"), oraz komunikaty Polskiej Agencji Te­
legraficznej (PAT.)

FUTRAna sPła*y
I za gotów kę.

Wszelkie roboty 
kuśnierskie. Tanio, 

Solidnie

C h r z a n , " " E ” '
GRAMOFONY

parlofony. wyżymaczki, 
łóżka, materace, koł­
dry. różne wózki dzie­
cinne na raty. Świeca, 
Zielna 35 mieszk. 14.

r t ć h i i T  p a ń
chce się zaopatrzyć ta­
nio w elegancką to­
rebkę niech się pofa­
tyguje do pracowni ga­
lanterii skórzanej M. 
Sendyk — Podwale 44, 

tel. 420-86. 
T o r e b k i  w ieczorow e, 

tek i, portfele  
tanio. Duży wybór. 

Dojazd tramwajami 0
1, 3, 4, 22, 6. Prosimy 

się przekonać.

iózłotgth lr « ;
opłacacie na k u r s a c h  
samochodowych 
Ł e m p i c k i e g o ,  nau­
ka szybka i dokładna. 
PI. 3-ch Krzyży 8.

A) K P O W C O W  
C A M O C I I O D O -
W 9 C B  żyniera Za­
krzewskiego, nowy sy­
stem wyszkolenia, nie­
ograniczona ilość jazd, 
praktyka garażowa. Ta­
nio ratami, Srebrna 14.

M e lo n y , Pnr- 
l o f o n y , ' " " ^
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum, Belań- 
ska 1.

słuzaceT ahie
na atałe, na posługi, do 
prania, do robót wiej­
skich dostarcza bez­
interesownie Towarzy­
stwo „Ratujmy niemo­
wlęta". Są to matki
opuszczone. N o w y
Ś w i a t  8^10 mieszk. 
26; codziennie od 11-ej 
do 2-ej.

E E ?
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 

g Jresn 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm.gr. 20, powyżej 60 mm.
gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc.
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.  •_

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MAR JAN MURAWSKI* 
Odbito w druk. „Robotnika* Warecka

Wydawca RADA NACZELNA P. P, S.


